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G r u n w a ld
Św ięcim y dziś roczn icę  zw y 

cięstw a nad Z ak on em  K rzy­
żackim  i nad ca łą  naw ałą  ger 
Kańską p od  G runw aldem . 
Zbyt m a ło  m oże czasu p o iw ię  
tam y w spom n ien iom  h istory­
cznym  w ob ec  naw ału  p rac co  
dziennych. P am iętać jednak  
m usuny, żc  z w ielk iej trądy* 
°ji narodu  po lsk iego  p łyną  
"sk a za n ia , kurne dają niew ąt 

w ytyczną  p ostęp ow a ­
nia na dzisia j. G runw ald  jesL 
"ła b rn c takim  sym bolem  hi­
storycznym , z k tórego  n ie jed ­
nokrotnie czerpaliśm y w ska­
zania ja k  należy p ostępow ać, 
(-tóry nam  p rzyp om n ia ł z ja - 
;ej strony grozi nam n a j­

miększe n iebezpieczeń stw o i 
dokąd  przede w szystk im  p o ­
w inniśm y sk ierow ać naszą u- 
" a g ę .

Zwycięstwo oręża polskiego 
Pod Grunwaldem przypomi­
na nam jednak nie tylko o 
groźbie nawały germańskiej.
owlrniśmy wyciągać rów- 

hłfeż te wnioski, których do- 
ychczas zapominaliśmy, a 

które podkreślają błędy jakie 
'apfzepaściły wielkość zwy - 
^■ęstwa grunwaldzkiego.

o ls k a  ja g ie l lo ń s k a  n ie  z d o  
a ła  b o w ie m  w y k o r z y s t a ć  w 
a łe j  p e łn i  z w y c ię s t w a  n a d  
m i o n e m  K r z y ż a c k im . Za- 
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( j .  w’ .) . W  dniu  św iąta F ran cji 
cala prasa polska  pośw ięca sw e 
szpalty  naszej so juszn iczce , pod ­
k reśla jąc w ielką  ro lę  po lity czn ą  i 
k u ltura lną narodu fran cu sk iego  i 
om aw ia jąc ścisłe w ięzy  łączące 
P olsk ę i F ran cję .

„M A Ł Y  DZIENNIK" p od k re ­
śla, że tą w ięzią łączącą  dziś P o l­
skę z F ran cją  jest straż nad u- 
trzym aniem  p o k o ju  w E u rop ie : 

„Bo faktem jest, nie ulegając i m 
wątpliwości, że Francja, Anglia Pol­
ska stoją dzis ha •traiy pokoju w Eu­
ropie. Zabezpieczają ook o  ten dzięki 
potędze < Wych arm;i i dziek! woli nie­
złomnej każdego z trżecłi mocarstw, 
by solidarnie odeprzeć zbrojnie każda 
nąpaw: germańskiego zaboiey. I dla­
tego też. w poczuciu tego braterstwa 
bi-oni, ktorc aziś, tak jak już tylokrot 
nie w dzłejnch, zespala nas z Francją, 
Naród Pcłaki tym goręcej i serdecz 
niej bierze udział w radosnym świecie 
narodu sprzymierzonego i bratniego".

„P O L S K A  Z B R O J N A " naw ią- 
je  do tra d ycji s łow iań sk ich  obu  
narodów , dla k tórych  b oh a ter ­
stw o jest w spóln ą  cechą:

„Cóż więc dżiwnego, że w dniu dzi­
siejszym żołnierz polski będsie myślał 
o Tobie, żołnierzu francuski, wierząc 
w tó, żś Yerdun nie było ostatnią 
bitwą, w którel pntridtynn i obywał 
teiski duch armii francuskiej zatrium­
fował nad próbami agresji i brutalnym 
imperializmem".

N a tle obecn ego  odredzen ia  
F rancji, o lb rzym iego  w ysiłku , ja ­
k ieg o  dokon ał naród francusk i, 
a b y  zgodnie z trad ycja  staw ić c z o ­
ło  s w y m  w rogom  pisze „C Z A S '1 
o w i e c z n e j  m łodości F r a r . ę j i :

„Starą jest kultura francuska, która 
wciąż zapładnia kulturę innych naro­
dów. sta^e są zabytki tego cudownego 
kraju, ale naród, którj jest ich twór­
cą daje nam wciąż nowe dowody 
swej siły i żywotności. N,e. Francuzi 
nie są narodem cierpiącym na uwiąd
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ZA FAŁSZOWANIE WYBORÓWZ DYPLOM ACjł

Min. Beck przyjął ambasadora .Ja­
ponii p. Sakoh, który przedstawił no­
w ego radcę anihasady Teruo Ha- 
chiyc.

Ambasador USA p. Ftiddlc wraz z 
małżonką podejmowali 62 członków 
chóru studenckiego amerykańskiego 
uniwersytetu Yale.

Radca handlowy ambasady USA p. 
Claeth oraz ll sekretarz tejże amba­
sady p. Burkę Elbrick powrócił z ur­
lopu i objęli urzędowanie.

INSPEKCJA PREMIERA
Prentói Składkowski w- towarzy­

stwie woj. Eoniańskiego dokónał In­
spekcji wój. póznansłdego. a w szcze­
gólności powiatów kolskiego, koniń­
skiego, wrzesińskiego poznańskiego, 
SrdBkiegó, jarocińskiego i kaliskiego. 
Po powrocie do Pożnanią premier kon 
ferował że starostami z Chodzieży, 
Nowego Tomyśla I Rawicza. W wyni­
ku inspekcji szereg osób przcdstawio 
nych zostało do odznaczenia.

MIN. ULRYCH NA ZAOLZIU
Min, komunikacji płk. Ulrycli b aw ił  

na Śląsku Zanlsiańskim, badając v/a- 
runtr pracy i bytu pracowników kole­
jow ych. Ponadto dokonał inspekcji na 
stacjach w  Cieszynie Zachodnim, 
Wschodnirp i w Boguminie.

OBRADY CKW PPS
Djiia 14 bni. odbyło się pód prze­

wodnictwem p. Arciszewskiego 
dzćhie Centralnego 
n aw cz^ o  PPS.

Sąd w Bydgoszczy skazał 20 miesz 
kańców Nakla po 4 tygodnie aresztu 
każdego z zawieBzenieńi wykonania 
kary na 2 lata za wpisanie do list wy 
borezych do rady miejskiej kilkunastu 
„martwych V yborców ".

starczy. Jest to naród, który ma nic 
tylko za sobą wielką przeszłość, ale 
który równie:’ w przyszłości nie jed­
no wielkie dzieło potrafi dla ludzkości 
stworzyć".

Jedyn y zgrzyt p ow od u je , jak  
zawsze zresztą, stanow isko prasy 
żydow sk ie j, k tóra chce w y k o r z y ­
stać w ie lk ie  dni F ran cji dla sw e­
go interesu —  ob ron y  żydofilsk ie j 
„d em ok racji.

„N ABZ P R ZE G LĄ D " pisze:
„A wraz z Francją w-potnma tę do 

niosłą datę cały świat demokratycz­
ny, d 'i  którego hasło wolności, rów­
ności i braterstwa nie jest „tylko śmie 
sznym p-zeżytkwm". j4-ty lipca czy­
ni z Wieikiej Rewolucji lo, czym na 
zawsze pozostanie oną w naszej pa­
mięci: osiągnięcie dziejowe całej ludz­
kości".

W iem y doskonale  jak  żydzi w y ­
zyskali hasła „w o ln ość , rów n ość  
i braterstw o", dla zrobien ia  
„w ie lk iego  k a w a łu " —  ja k  zresz­
tą sami ok reślili swą po lityk ę  *— 
aby zdobyć d la  siebie  p rzy w ile je  
i korzyści p o lity czn e . A le  kaw ały  
m ają  tę złą stronę, że pow tarzane 
nie w yw iera ją  oczek iw an ego  skut 
ku.

M y um iem y odróżn ić żyd ow sk ie  
inspiracje od w ie lk ieg o  dzieła  na 
rodu fran cu sk iego  i w iem y, że 
dziś naród polsk i składa d ow od y  
przyjaźn i n ie obcy m  w pływ om , 
ale W ielk ie j Francji.

Mania Rudawska,

szew skiego nosie 
kom itetu w y k o -

z m  ofiarę 
na F. O.N.

Q d $ U  fiC ó ę ą  s  ę  Ł u c a p e i c z y c y .

P s y c h o za  n ie n a w iśc i
w apore&i Francuzów z Wiechami

(K o re s p o n d e n c ja  w ła s n a  „ A B C ”  z  T u n is u )
A fryk a  P ółn ocn a , ta francuska, 

jest je d n y m  z rozk oszn ych  azylów  
ży d o w sk ie j zb iera n in y .

W ystarczy  prze jść  u liczkam i 
Tunisu, aby  m óc n abrać p o ję c ia  o 
ich m n ogości ch oćb y  w  ty m  m ie­
ście. W ed łu g  statystyk, cy fra  ż y ­
d ó w  w  A fr y c e  P ó łn ocn e j w yn osi 
050 tysięcy . Z b y t  jed n a k  d o trz e  
p rzyzw y cza jen i jesteśm y w  P o l­
sce do  n ierealności- statystyk  w  
tej dziedzin ie. W ygod n a  m etoda 
u kryw ania  sw ej p ra w d ziw e j sk ó­
ry pod  osłoną in nych  n a rod ow o­
ści jest stosow an a przez ży d ó w  
w szędzie. M ożnaby w ięc  do tej 
cy fry  dodać spory  odsetek .rdzen ­
n y ch " a frykańsk ich  F ran cu zów .

STARY ZJEFNOCZ&NE SZKOLĄ N O W E  
KADRY LOTNIKÓW
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Prezydent Roosevelt podpisał ostatnio now y dekret o powiększeniu 
kadr lotników  am erjkańskich. P rzyszli piloci rozpoczęli już kurs 
w  Glendaltr Po Ukończeniu tego kursu 2ćfló now ych pilotów  w e j­
dzie w  skład armii lotm cąej S ta » ó w  Zjednoczonych.

m łodzi lptnicy przy swoich ąpaiatach.
N r zd jęciu

O g r a n tó ze n fe  n a u k i re lig ii
w  s zko ła c h  gdańskich

P artia  n arodow o - s o c ja lis ty cz ­
na w  G dańsku system atyczn ie  
zm ierzą do u6uui^cia . w p ływ ów  
re lig ii na w y ch ow a n ie  m łod sie - 
ży. O sta tn io  og ra n iczon o  naukę 
re lig ii do  je d n e j god zin y  tygod n io  
w o, zam iast ob ow ią zu ją cy ch  dotąd 
p ięc iu . Z am iast nauki r e lig ii w pro 
w adzone zosta ły  le k c je  id e o lo g ii 
n arodow ego soc ja lizm u , w ierzeń  
pogań sk ich , u stro ju  i ży c iory sów  
„w o d z ó w "  III R zeszy.

Jednym  z osta tn ich  zarządzeń

h itle ro w có w  g dań sk ich  je s t  zakaz 
sp rzedaży  książek  r e lig ijn y ch  W 
k sięga rn ia ch  z w y ją tk iem  księ­
garń  S pecja ln ie  do tego  ce lu  prze 
zn aczon ych . H it le row com  chodzi 
o to, by  od su n ąć szerok ie  rzesze 
czyte ln ik ów  od lek tury  książek re ­
lig ijn y ch  a n a rzu c ić  im  litera tu rę 
p rzesy con ą  duchem  nazistow skim . 
O kna w ystaw ow e k sięgarń  gdań ­
sk ich  p ełn e  są obecn ie  książek ze 
znakam i sw astyk i i podob izn am i 
F iihrerów  III  R zeszy.

PRYM AT GOSPODARCZY
Jak  zawsze, żydzi i tu są pana­

mi p ieniądza, trzym ają  w  rękach  
ster życia  gospodarczego.

Nie ty lk o  w  drobn ym  handlu  po 
m iastach, gdzie rob ią  dotk liw ą  
k on k u ren cję  A rabom . N ieludzka 
lichw ą w yzy sk u ją  „ fe lla h in " , drob  
n ych  h o d o w có w  trzód, k tórzy  sta­
n ow ią  znar-zny odsetek  ludności.

W  m iastach  w oln e  za w od y  za- 
żydzon e są w  stosunku p od ob n y m  
do tego, ja k i sp otyka  się W n a j-’ 
m ilszych  żydom  k ra jach  e u ro p e j­
sk iej d iaspory . A d w ok aci i lek a ­
rze są w  du żym  procen cie  żydzi. 
A sek u ra c je  —  żydzi. G ie łda  —  o -  
czyw iście  żydzi. K ina i cuk iern ie  
żydow sk ie . Banki żyd ow sk ie . W iel 
k ie przedsiębiorstw a u żyteczn ości 
pu b liczn ej, gaz, elek irycerjość, k o ­
le je , opanow an e są przez kapita ł 
żydow sk i.

A le , jak  w szędzie, in filtra cja  
ży d ów  w  życie gospod arcze  n ie 
ogran icza  się i tu ty lk o  d o  c ią g ­
n ięcia  zysk ów  i łu p ien ia  sk óry  tu ­
b y lcó w . Jednocześn ie, w  te sam e 
m asy, przez żydów  w yzysk iw a n e  
od g óry , od  dołu  w plyw -y ży d o w ­
skie u siłu ją  zaszczepić ba k cy le  
roznoszon ych  przez siebie po 
św iecie  ch orób . R ob ią  po przez te 
m asy sw o ją  politykę.

WŚRÓD GŁODNYCH
A rabi ży d ów  n ienaw idzą tu, jak  

w szędzie.
A le  jednak  w p ły w y  żyd ow sk ie  

na układ k ierun ków  p o lity czn ych  
w  k ra ju  są bardzo silne. N a p ó ł­
nocno -  a frykań sk ie j ziem i rośnie 
bu jn ie  kom unizm .

U lega  w p ły w o m  kom unizm u 
D estur, partia  arabska. W p ły w o m  
pośredn im . R ozw ija ją ce  się tuż 
o b o k  i-uchy kom u n istyczn e o d ­
dzia łu ją  na n iego, pcha ją  do ra d y ­
kalizm u, przez n ich  w yzn a w a n e ­
go.

K ry zy s  gospodarczy , k tóry  g ro ­
źni e w strząsn ął Tunisem , i trw a ł 
przez d łu gi okres, dok ąd  jeszcze  
fak tyczn ie  n ieza w lec2ony, stw a ­
rzał w aru n k i korzystną dla ag i­
ta cji kom u n istyczn ej. G łód . zre ­
du k ow a n e  zarobki rob otn ik ów  k o 
pa ln ian ych , nędza „ fe l la h in "  sta­
n ow i znakom ite tlo dla cze rw o ­
nej dem agogii.

—  A le  te  g łodn e m asy m ożna- 
b y  dziś jeszcze w y rw a ć  ze szpon 
k om unizm u. W ystarczy  w yp ęd z ić  
ży d ów . Inni p rzy jm ą  to  ja k  b ło ­
g osław ień stw o. Z a leczy  się w szy ­
stk ie  p rob lem y  gospodarcze  i p o ­

lityczn e  —  p ow iedzia ł m i w T u ­
n isie F rancuz, nacjonalista .

FRZYCH YLN E OKO 
FRONTU LUDOWEGO

N a ra d ę  jed n a k  n ikt żydów  
w ypraszać nie fńyśli, ani naw et 
b ra ć  ich w  karby .

Od roku  19-36, od  rząd ów  B lu- 
ma. w p ły w  ich na życie  p o lity cz ­
ne P rotek toratu  rozw ijać się p o ­
czą ł coraz sw ob od n ie j. N ie tylko 
zaczęli w cisk ać się w p ły w a m i w 
m asy po p rzez  rządzon e przez 
n ich  syn d yk aty . Ich  g łos w  W ie l­
k ie j R adzie  Tunisu , StąnpwiąCej 
c ia ło  doradcze  w ładz lok a ln ych , 
m a dotąd  d om in u ją ce  znaczenie. 
N ic d z iw n ego  W szystko to są p o ­
tentaci fin an sow i.

W  rękach  ży d ó w  jest też prasa 
tum ska. U ży w a ją  je j d lą  p ro p a ­
gan dy tego. co im  jest w ygod n e .

Część F ran cu zów , osiad ła  na 
ziem iach  T um su, o b se rw u je  z 
n iep ok o jem  waptwł w p ły w ó w  Ży­
d ow sk ich . O ddaw na zaczęto zw ra 
cać na to ą w a gę . P o  przez koła 
n acjon a listyczn e  p rze jrza ły  cele 
Ż ydow sk ie j dzia ła lności i źródła , 
z k tórych  p ły n ie  agitacja.

P o d  p rzych y ln y m  ok iem  F ro n ­
tu L u d ow eg o  rob ił, co ch c ia ł w  
T unisie K om in tern .

PLAN  BOLSZEW ICKI
C ele  dzia ła lności K om in tern u  

na W szystkich ziem iach  p ó łn o cn o - 
a fryk a ń sk ich  są w yraźn e. R e w e ­
la c je  n arod ow ej prasy fra n cu ­

sk iej rzu cjły  na nie w  sw oim  cza ­
sie w łaściw e  św iatło.

P lan  działań  JComjnternu ma 
cztery  w y ty czn e :

S tw orzenie rep u b lik i sow iec ­
k ie j P ó łn ocn e j A fry k i,

Stw orzenie syndykatu  rob otn i­
czego, służącego ce lom  re w o lu c ji 
bo lszew ick ie j,

r e w o lu c ja  rolna , p row ad ząca  do 
w yw łaszczen ia  ziem i na rzecz tu ­
b y lc ó w  i ce l czw a łty ,

w ys ied len ie  z T unisu  w łosk ich  
faszystów .

A g itac ja  idzie po lin ii n a jd o g o d ­
n ie jsze j —- sch lebian ia  m asom  tu­
b y lc ó w  O bip ln ica  ch leba  p od n ie ­
ca  g łodn e m asy. Ten  ch leb  od e ­
bran y  ży d om  u spok o iłby  tysiące 
rozfan atyzow artych  dziś w róg ów
F ran cji.

ży d z i, u d ą jący  F ran cu zów , ży ­
dzi, w y śp ie w u ją cy  na k ażdym  k ro ­
ku  sw o ją  m iłość rzekom a do 1 ran - 
eji, p rzez nią o to cze ń . czuła o p ie ­
ką, k op ią  je j d o ły  pod  nogam i.

k o m i n t e r n
C O N T R A  F A S Z Y Z M

C zw arty  z ce lów  w ytężon ej ak ­
cji żydow sk o -  k om u n istyczn ej w 
Tunisie, to w alka z Faszyzm em ,

W  Tunisie jest sto tysięcy  W ło ­
ch ów . T c sto tysięcy , to pre.wie sa^ 
mi faszyści. M oże jeszcze gorliw si 
faszyści, niż ci z P ółw yspu , bó tak 
często byw a, żc od leg łość  w zm agn 
g orą ccść  uczuć do kra ju . A  W ięc 
W łosi tuniscy  są g orącym i fa szy ­
stami.

jŁydzi ich oczyw iście  n ienaw idzą.
W  dn iach  „b ło g o s ła w io n y ch ", w  

dp łach  Spokojnego życia pod  ok iem  
B lum a i je g o  fron tu  n ienaw iść ży ­
dow ska do W łoch ów  ob jaw ią ć  Się 
zaczęła odw ażn ie, ostentacyjn ie . 
M an ifestacjo  u liczne p och od y  z 
czerw on ym i chorągw iam i, okrzyki 
p rzeciw  W łoch om . R ozpętana, lu ­
zem  puszczona n ienaw iść krzy­
czeć zaczęła i:a u licach  Tunisu.

D ziś ta n ienaw iść p ły n ie  da le j 
roz lew n y m  k ory tem  poprzez życie  
leg o  kra ju . R osnąca rozbieżność i 
starcia w łosk o  _ fran cu sk ie  na tych  
ziem iach  p r z e z  ży d ó w  zostslą w y­
korzystan a znakom icie. N .e m ar­
n u ją  radn ej ok azji, aby  tę rąąbioz*-' 
nóść p og łęb ić , przem ien ić w e wSfle 
jem n y  w stręt d o  siebie FranćmzóW 
i W łoch ów .

P ra cu ją  ijad: tym  w śród  robotn i­
k ów  w  kppąlniach, w ś fó d  sfer  jp - 
te ligen cji w  m iastach. P odsyca ją  
n iech ęć F ran cu zów , ją trzą  przeciw  
W łoch om  i jed n ocześn ie  zastrzyku- 
ją  szczepionkę ochronn ą  przeciw  
faszyzm ow i. B ó  o lo  przecież ch o ­
dzi. Z agradzać faszyzm ow i drogę, 
ob rzy d z ić  go, ja k o  ideę, inhym  n a­
rodom .

JĄTRZYCIELE
—  „G d y b y  nie żydzi, gdyb y  nie 

ich  bezkarne w p ły w y  —  zapew ft.a ł 
m nie pew ien  F ran cu z tuniski •— 
n igd y  by  stosunki w łosk ie  - fra n ­
cuskie ńa tym  teren ie n ie p rzyb m - 
ra ly  tak ich  fórm .

P rob lem  sam przez się jest tru­
dny. A le  w in teresie  w spóln ym  
leży, aby  rozw iązać go spokojn ie . 
D la  nas, k tórzy  ży jem y  obok  W ło ­
ch ów  ty le  lat, szukanie sp ok o jn ych  
rozw iązań  n ie w y d b je  się n iem oż­
liw e. A le  żydzi jątrzą. Nńs uczą 
n ienaw iści do sąsiadu jących  z n a - 
jjii w  jed n y m  d om u  W łoch ów , ich 
p row ok u ją  na każdym  kroku . W y ­
tw arza się psychoza  n ien aw iści".

P rob lem  polityczn y , nasiąkły 
takim i uczuciam i stać się 
w reszcie  zarzew iem  irrom ego k o n ­
fliktu .


